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Tygodniowy dodatek „Kurjera Zachodniego” dla dzieci. 
Pod redakcją Cioci Wandy. 


| PIERWSZA. LEKCJA CZYTANIA 


Str 2 MÓJ ŚWIĄTEK. Nr. 77 


nna NIDA 


NA DZIEN TRZECIEGO a 


Eppe wasze aE dalea, 

a. hanje, 

Ned w was ojczyzmy świeci. 
Niechaj nigdy nie ustanie, 


Niech czyn wasz każdy dk? Pol 
aj e dla niej pracy, 


© życiem polac i 
Pri prawdziwi Polacy, 


S S a PP" ow 
Ojezykni zyja calo powiętci życie 


A oni pat: błękitów nieba 
W rj, patrene z zieleni niwa, 
Powiedzą: „T van potrzeba”, 


WIOSENNY BAL LALEK 


Słońce już dawno przesiało ziemi |chomo eiędzieki na dwóch wozach - 
ostatnie, pożegmaline „promienie; ucichł | strażadkidh, wrony o na koń 


mroków  rozsmuwał swój | witaby wszystkie Jalki i i pajace. 
mok mad m po którym maje- się na kiwieciem przy 
lekikim wróżlk.a 


To też gdy wraz m ce lalek w ozdobnych ki 
świeltem koi spłynęjle do sikita- |promaidzikki jni pa- 
du, nieawykie ją ziowie, i cię dalej i kralkowier 
ście. Odleumały się syreny okrętów, foy i kowiczanie i górale, 
które staly ustawione rzędem ma o-| Po polonezie puzysziła kolej na wal- 
statmiej płólice,  wkónował im  cienlkii potem mi zar 
gwiad parowych maszyn i panowo- |grałn zadzierżystego Po pol- 
zów, ostre dźwięki sygnałów samo- |ce-galopce nastąpiła przewa, gdyż po 
chodów b i drewnianych, |Męczone dary musialy, nieno i 
pomałlowiamiyjch przeważnie na zed, | 
czemwowy u. zielony. Eneka tylko na tę chwilę pajace 
Siia kikay) zaamyczaj miep- uskanicoć w © 
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pisy. zręczności i. wesołe I any Był to too spełoał, że Pobrań 
Dobra wróżka i je lalki za- |skończyć się musi. Kapela zagrała 
smiawaty AN a łez z niektórych | białego mazura, Jeszcze raz 
Szitulk cy Grozżę zato | wszystkie pary. Nawet kominianczyłk, 
budził pokaz kę dzikich zwierząt: |który do tej pory mie miał jelkoś od- 
Lwy, tyerysy, sie iedzie, słonie i | wagi puścić się w tamy, pięknie por 


bed jedne po an występo- 


waly przed zebranymi gośćmi iu po- 
słuszne rozkazom pogromcy, przyłbra- 
mego w obcisły strój granatowy conaz 
to nowe składały dowody swej umie- 
jęjtności. 


Skońdzyły się wreszcie interesujące 
popisy i znowu w takt dźwięków wal- 
ca żaczęły wirować wszystkie pary. 
Ogólny podziw budziły swą gracją 


dwie markizy, przystrojome w cudne | 


krynoliny, to też przystojni tancerze 
mie pozwalali im ami chwili odpocząć. 

Mijały godziny, a rozbawione la- 
lecźki ami myślały o tem, że będą się 


kłomił się czerwonej, . grubej 
Pa i datejże wyłbijać hołtabcel t 
Zaczęło dnieć. Przez wielkie szyby 
wystawowe coraz więcej przesączało 
się światła. Spostrzegiła to wróżka la- 
lek i dała zoak, że zamierza opuścić 
miłe towarzystwo. Zagrzmiały famfa- 
ry ułeńskie, Ołowiami żołnierze spre- 
zemtowali . broń, wszystkie laleózki po- 
chyliły się w pokłonach, 

Cicho jak sen uleciała dobra wróż- 
ka, żegnając słodkim uśmiechem awo- 
Je poddane, które w jednej chwili 
powróciły na półki, do. szaf, : pokłaądły 
się do pudełek i posnęły z uśmie- 


„| chem na usiach, który dzisiaj jeszcze 


ma ich twarzyczkach dojrzeć może- 
CHE. SĄ ŚĆ EB e) 


CIESZMY SIĘ W DZIEN 
NARODOWEGO SWIĘTA 


Irka wiedziała doskonale, dlaczego,*potkała się ze smutnem spojrzeniem 


dziś od: rana, ubrała się w śliczną su-|F 


kienkę, biały kapelusik i nowe pan- 
tońelki, Mamy przecież wielkie Świę- 
to obchodzimy uroczyście rocznicę u- 
ohywalemia kiomstytnieji w dmiu 35 maja 
1791 roku, 
Wszyscy) w domu wyglądali od- 
świętnie i mieli takie wesole, rozra- 
| pała» miny, Treczka, które zacjwy- 


pogodna, dzisiaj jest wyją: |chod 


tkowo wesoła, Wezystko się w niej 
śmieję, a kto na nią spojnzy, też u- 
O e ne 

um 


wyszedłszy na 2e, 


ramiki, mieszkającej w suterenie, 
Czemu ona się nie cieszy? Przecież 
to dzisiaj Święto wszystkich — po- 
myślała Ireczka. SŚpojrzawszy jednak 
na Frankkę wnet zrozumiała, że dzie- 
wozywika mie mogła się cieszyć, mając 
taką bardzo zniszczoną sukienkę. 
Zapewne przykro jej, że w tak po- 
łatanej swłkience nie może pójść w po- 
zie razem że swemi koleżankami. 
Hm, coby tu zrobić — zastanawia 
się przez chwilę Irka, poczem szybkim 
ruchem zdjęła fartuszek i wrzęczyła 


miemało zdziwiła się Iracz-| zo Framce. 


Wis go maras, aby mikk nig wi- 
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dział, że masz zniszczoną sukiekę —[ 


rzelkła Inka į zadowolona wyszła na 
ulicę, 

Ale ao to? W dniu, w którym wszy- 
sty powimmi się cieszyć, znowu napo- 
tyka na twarzyczkę pełną smutku. 
Oto pod murem stoi dziewczynka, mi- 
zrna, bladziutka i patrzy na  Irkę 
załzawiiomemyj oczami, Widocznie 
przed chwilą płakała. 

Czego płaczesz? — spytała, 

Bo mama niema aam co dać jeść od 
wczoraj — prawie ze łzami w głosie 
adjpowiedziała dziewczynka. Bez na- 
mygsłu włożyła Irka do ręki głodmej 
dziewiczynmiki pięćdziesiąv groszy. które 
dostała, od tatusia na lody 

Jakoś raźniej zrobiło jej się na du- 
szy po tym dobrym uczynku Irce 
Pełnia zadowolenia poszła dalej, kie- 
rując się w stronę kosciola, 

Przed nią szedł wolniutko jakiś 

stary pan, poldpietający się laską, 
, Chciała by bardzo jeszcze temu ste. 
rušzkowi zrobić jakąś przyjemność— 
powiedziała sobie w duchu Irka, Na- 
gle buzią jej rozjaściła się. Już wie, 
co zrobi. Podeszła do siwiuteńkiego 
pama i uśmiechnąwszy się podała mu 
pęczelk fiołków, który miała przypię- 
ty przy płaszczykm, 

Zdziwiony — zapyłtał — dlaczego 
ofiarujesz mi te kwiatki. A dlatego 

— odrzekła trochę zmieszana Irka — 
bo mamusia powiedziała mi, że dzi- 
siaj obchodzimy wielkie święto i wszy 
semy powinni się cieszyć, 
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— Dziękuję ci, dzieweczko! Spra- 
wiłaś mi wielką przyjemność!—rzekł, 
dcisikając małą rączkę Irki. Bardzo 
się cieszę, że dziś właśnie spotkałem 
na mej drodze — dobre senduszko! 

Teraz już Irka pełna zadowolenia 
wchodziła : po schodach do kościoła, 
a sumienie jej mówiło: Talk trzeba! 
talk trzeba postępować w dzień wiel- 
kiego“ święta, 

„ZAPOMNIANA HINDUSKA“, 


POZDROWIENIE 


Królowo kwiatów, 
kwitngcych w maju 
ma łąkach jasnych 
i w ciemnym gaju, 
Pami róż polnych 
i blladyjch dławoników, 
co własną dłonią 
altrzieżesz  slkomroników, 
a więdrowmilkom 
w nagłej potrzebie 
zapalasz zbawicze 
gwiazdy ma niebie. 
Ty, co okręty 
wiedziesz przez morza, 
o Panno święta, l 
o Matko Boża — 


bądź pozdrowiona 
przez stodkie wonie 
kwiatów, schylonycih 
w ana pokłłonie. 
Ewa aen 


AA j an | ; „ 

Gdzie to odważne wróbelki 

urządziły gniazdko 

Opowiem Wam o jednej ` panze,dzieć: bohatersuwo. A było to tak. Pa- 
w óbellków, które okazały aieka | 
kią odwagę, można nawet powie- 


ra wiróbli szulkała  odpowiedmiego ` 
miejsca na gniazdko, gdyż zeszłorocz- 
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ne mieszkanie zniszczyli im ludzie. 
Fruwają w jedną stronę, w drugą i 
wypatrują odpowiedniego miejsca już 
trzeci dzień daremnie, 

Tu za blisko ludzi, tam znowu za 
pusto, mie będzie się czem używić. 
Tam, koło komina za dużo słońca, 
gdziejadziej dla odmiany za wielki 
cień. Frasują się wróbellki, bo wybór 
trudny, 

Tak, talk, to nie to co w zeszłym 
roku! W starej stodole, pod krokwia- 
mi śliczne miały gniazdko, Naznosity 
słomy, siana, jalkieś strzępy welłłny, 
trochę mchu; wszystko razem spłotły 
i wysłały w środku jałdby pierzyną, 
pierzem gęsi i kur, Ho, co za wygod- 
me, dośkonałe było to gniazdko! 

Ledwie jednak zdołały wróble od- 
chować swoje dzieci, gdy spotikało ich 
wiellkie mieszczęście. Plrzysziii ludzie 
i zerwali dach etodoły, bo był bar- 
dzo stary i zbudowali nowy. Przy tej 
pracy zmiszezyli doszczętnie miesz- 
kanko naszych wróbli.  Biedowały 
więc całą jesień i zimę jalk bezdom- 
ne sieroty, 

Teraz jednakowoż muszą zbudować 
nowe gniazdko, bo przecież 
gdzieś wychować dzieci, które się wy- 
klują z jajeczek. Mantiwią się więc, 
Świielrgiocą głośno, naradzają i nie ża- 
tija swych sił, lecz fruwają wytrwa- 
le -w poszukiwaniu  odpowiediniego 
miejsca, 

Poleciały! jeszcze do ogrodu, może 
tam znajdzie się coś odpowiedniego. 
Lecą, rozpatrując się pilnie na wszy- 
sikie strony. Co to, spoglądają na je- 
dmo z drzew wiśniowych? Co to ma 


FOTOGRAFJE Z ŚWIĘCONEGO 
nabywać można w zakładzie fotografjcz- 
nym p. Lazara, ul. Sadowa, 5% Piłsud- 
skiego (obok kawiarni Buropa), Cena jed- 
nej fotografji 35 groszy. Próbne zdjęcia 
obejrzeć można w administracji „Kurjera 
Zachodniego. 


muszą 


być? Czyżby człowiek jakiś siedział 


ma d:zewie, SA 
Zaciekawione usiadły na sąsiedniej 
gruszy i przypaltrują się uważnie. 

to za strach? A może to człowiek. Ale 
co za jeden i poco siedzi na tem drze- 


wie — tak sobie ówierkały, 


Pan wróbel jako że jest z rodu od- 
iważnych postanowil przyjrzeć się 
bliżej temu dziwadłu, Frunął więc na 
wiśkię, potem jeszcze bliżej na gałąź 
tuż, tuż obok straszydła. Świergoce 
głośno, by zwrócić jego uwagę na 
siebie. Nie, ani drgnęła ta dziwna po- 
stać, | ŁA 

Ha, to mogę zaljlizeć mu w oczy — 
rzekł do siebie wróbel i usiadł stra- 
chowi na ramieniu, 

W pani wróblowe aż serce zamarło 
z przerażenia, A jeżeli ten  ©udak 
chwytci teraz znienacka jej meta? 

Ale gdzież tam, wróbel już penetru- 
je straszydło od góry do dołu i nagle 
spostrzega jakieś zagłębienie w kapo- 
cie. Mam! zaświergotał radośnie, ma- 
my miejsce ma gniazdko! 

Okazuje się, że kieszeń w starej ma 
tymarce, rozpiętej ma dwóch patylkach 
była wymarzonem wprost gniadzikiem. 

Nie upłymęły nawet dwa dni « 
gniazdiko zostało urządzone z wszel- 
kiemi wygodami, Wychowały się w 
miem młode pisklęta, Wiodło im się 
zwakomicie. Po obiedzie, ma który 
składały się muszki, inne owady oraz 
tłuste iszlki, dostęwały zawsze na de- 
ser po dwie dojrzałe wisienki, któ- 
rych było mnóstwo na wierzchołkach 
gałęzi, gdyż inne wróble bojąc się 
stracha wie odwiedzały tego drzewa. 

Na jesień przeniosły się wszystkie 
do stodoły, a właściciel ogrodu, zdej- 
mująt stracha na wróble bardzo był 


zdziwiony, gdy w kieszeni. kapoty 
zmalazł gniazdo, 
Winia. 


í 
J 


ZDA | WIBCZ, A, 
| WEADZIA STARONIÓWNA, 
TUSZE WSKA 


TKA, 
KA, KA, NADECZKĄ, P 
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Pogawędźmy troszkę 


Moj kochani! 
Was otrzymnuję, piszecie mi, jak ibar- 
dzo zadowóleńi jesteście z maszego 
wspólnego „Święconego”, które wrzą 


 dziliśmy sobie przed dwoma tyjgodnia- 


mi Nie potrzebuję Was zapewniać, 
że i jar jestem bardzo rada, iż moglam 
się z Wami spotkać, porozmawiać tro- 
„hę, a przedewszystikiem zapoznać. 
ę, że jeżeli kiedy urządzimy 
znow podobne spotkanie natenczas 


postaramy się, aby potnwało ono dłu- |- 


żej, Wtedy napewno będę mogła 
jeszcze bliżej zapoznać się z Wami. 

W ostatnich kilku tygodniach zgło- 
siło się do naszej Rodziniki duża ilość 
nowych Czytelniczek, Przyjmując je 
zazdiagzam Zawsze, że do obowiązikórw 
każdego człomke Rodzinki należy 
między inmemi pisanie listów do 


mmie. 
Ale jak Wam się zdajje, «0 może mnie 
najwięcej. interesować z Waszego ży-|0 


cia o Czem więc pisać powimniście do 


mnie? 
Przedewezywtkiem pragmę o akcj. 


W. listach, które od|Czytelniczce i Czytelniku wiedzieć, 


do jakiej szkoly uczęszcza i czy dio- 
brze się uczy. Jestem przekonana, 
Że RY w maszej Rodziace oie- 
ma 
Interesuje mmie; co zamienzatio da- 
iej robić, Wy, którzy w roku bieżą- 
cym kończycie szkołę powszechną, 
Bardzo chętnie czytam opisy uroczy 
stości szkolnych, wycieczek, przed- 
śtarwień itp. 
Dia tych, którzy dopiero od nieda- 
wita są Czytelnikami „Mojego Świat- 
ka“ powtarzam, że listy należy pisać 
na osobnych kartkach, a roawiązania 
zagadek także na osobnych. Poza- 
tem proszę je podpisywać  aietyllko 
pseudonimami lecz rówmież (dla mej 
wiadomości) nazwiskami i imionami. 
Moses iadamiam Was, że przy 
Was konkurs wytrwało 

ści z Sypyrobia która będzie do koń- 


a_ tajemmicą. 
Podran ih Was wszystkich nét- 
deczmie 
CIOCIA WANDAL 


Odpowiadam na Wasze listy 


POLARNA ZORZA, PSOTNY DJABLIK, 
GWILA O WIOSŚENKA 


JASIA. MA- 

w-m, Przyjmuję Was jak 
najchętniej do Rodzinki, ale zaznaczam, 
że odtąd oprócz. częstego pisania dò ranie 
starać się mus jcie o to, by jalknajwietksza 
liczba, aszych Temaga była stałemi 
oai i oj jo Światka”, Prze- 


syłam, Wam wielo A wień, 
AKSAMI WALJA, KOMINIAR 
PIWO ONJA. Moje ko- 
chane, przyjmę Was do Rodzinki ġ ile mi 
rzekniecie, że pilnie będziócie wypeł- 
AS obowiązki członkiń Rodziniki, a a poza- 
tem pisać będziecie lety każda o$obno, a 


nie wszystkie EJ treści, Pozdra» . 
wiam. ETSI pai ©: 

WSZYSTKIM, KIÓRZY | 

LISTY NIEPODPISA NK, Nie moge oIa: 


wiadać na Wasze listy, "jeżeli da podacie 
nazwiska lub pseudonimi 


NARZ W WYŚMDKUJA. RUS MART 
KHA 
NA Aurelja, STOKR FK, 


NN zZ Sonowen: WIRUSA Ma: 
ŠKI — JUREK ; WIRUSA MO- 
RY —_ rowa, Í STEFA SOKO- 
ŁÓW! ZAPOMNIANA. WIOSEN: 
NY DZWONECZEK, - ŻABIA. 
w-m, IRKA A A — Będzinie 
aT TOWNEZ* wm, Przesyłam Wam. sosdecz- 
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a m mot 


ne pozdrowienial nie byłaś na naszem „Święconem” skoro 

GOPLANA wm, ja też A, że nie |stawjasz te pytania. Informace) je. których 

otrzymywałam wcześniej od Ciebie li-|Cj ktoś udzielił są mylne, Janek Urwis 

bać i że nie byłaś na naszem „Święco-|je:. jednym ze starszych ozytelni ków „M. 

my się następnym razem, Światka”, Prośby tej o wskazanie kogoś, 

Poania | nie „zrozumiałam. Pozdrawiam Cię, Musz- 
PIANISTKA w-m, Trzeba było pomimo | ko mita; 

pi stiko przyjść na nasze „Święcone', WACIA NOWODZIŃSKA w-m. Jeżeli 

RAE Ś a zasyłam. chcesz p risk korespondować zę „je 

ŻKA wm. Owszem, nadeśli j, | od pseudonimem — to wybierz inny, DO 
Proc Ty Carei chętnie zamie- ka już jest „zajęty“, Pozdrowienia prze- 


zdrawiam Cję, syłam. 
*KÓMENDANTKA Wim. / Widocznie] KRYSIA G, wm, — może „Malimia” 
przez dE miny napisałaś zamiast wesolo SG najlepszy. pozdrawiam Cię 
— smutno. Przyjemnie mi jest, że że dobrze kozi Golonóg. Dziękuje 
bawiłaś się na „Święconem”. Pozdrowie- ci g wierszyk. | tego. numeru 
mia Ci łączę, wcześniej wybrałam | znaj Napisz mi, 
BOGINI DŻUNGLI w-m, Poszukaj do- gao. nie będziesz miał możności 
brze w kalendarzu, a zapewne znajdziesz. 
Pozdrawiam Cię i Twego braciszka WAZA CZARNULKA w-m, Dziękuję Ci 
PAT ; A TAĆRON wan wm, Drea, ' mile | za opis, Okazuje się, że nadeszło idh 2a- 
powitam Was w Rodzince, ale zawsze pa-|ledwie kilka, a powinno być ich conaj- 
dopisywać swe nazwiska, Zda- | mniej 50. Bardzo mi się podobał Wasz do- 
rza się, że któreś $ Was raptis pseu- my ymer Dlaczego pytasz o to nazwi- 
oka” z którego Corim m inma Czy-|sko? Pozdrawiam Ciebie i Twoich Zu- 
telniczka lub Pozdrawiam Hán kochanych serdecznie. 
Was. JANEK MS OWSKI. Bobrek. Nad 
CYGANKA MINKA w-m, Czy uważasz, propozycją ają zastanowię się, A do- 
Że lepiej będzie, gdy koraspondowsć bę- | kąd RANO cd PR urządzona wycieczka? 
dziesz pod pseudonimem? Moja kochana, KA w-m, Moja kochana, b. 
staram się każde dobre rozwiązanie wy- chętnie, 2 hl poka: zag: nadesłane, 
mienić, a czy zawsze w porę je mądsy- | Bądź cjerpliwa, myślę, że A ke Tobie 
łasa życzę Ci miłego spońkamia z pa-|Przypadnie nagroda. Przesyłam Gi po- 
nią_G, zdrowienia a Rodzicom Twym ukłony, 
ZŁOTOWŁOSA KRÓLEWNA w-m. Nie TOM MIX i „NAPOLKONKA* wm, Na 
miaj — kochanie, do mnie, Pragnę za- aang pommien zgadzam się, Pozdna- 
o ile mam | wiam je. 


dość mje na to w „Moim Światku*.| JÓZIO YK, Golonóg, Nie wiem, 
Za gadiki piej na ko" wiednie— | naskutek czego Twoje rozwiązanie nie do- 

Be dB iałam - M zy las do ych tek k może nania 
ozdrawiam „_Królewno moja. którą z ek i 
KRÓLOWA M. ey uważasz, KR wam, Jeżeli będę mo- 


w: że 
teraz pod peeudonimem lepiej będzie się | gła dopomóc Ci w jakis sposób — chet- 
nam Poreapondowako? psina Ci EAN to uczynię, W knadym razie niełatwo 
6 | znaleźć jakieś korepetycje dla 
MUCHA w-m, A więc WW RN 


ROZRYWKI LONE 


DOBRE ROZW. W GRUPIE |Aurelja, Cyganka Minka. Czaznalika Ka- 

STARSZYCH NADESŁALI: zie, Dzikuska, Dab, Matelista, Danialówna. 
BBI T ge pe (2 fs NRL AE 
M, i je ie- | glar nowska inka, a 

sława, Boginka ng Sonina hoidy. | Czesia dis Gewei S Stasiu Gajewska Halusia 


Sawy ky Maranza, Jędratjowaką Ja- 
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A Takiikówitkoca Hala,. Jaiwisz, zda (3 
Kana Pea Knapikówna Alicja, 
dówna, Władzia, Księżniczka  warzosów, 
Komendantka, Krzysia, Kilena Bajka, 
Kościak Henryk, Kalinowski Tadzio, Kró 
aka, Królewna żab. a, Kurkówna Ire- 


4 A 2 


(een Śmiechówna, Jad ar, 
Hala, Szarotka, ; Shenasi aie Jadzia, So- 
kołówna Stefa, Świtezianika, Uprzykrzona 
mucha, Wysmukła brzózka, Wesoła Towa 
rzyszka, wolik Baśka, Złotowłosa kró- 
lewna, Zaczarowana księżniczika, Zapom- 
niana Hinduska, Zapomniana Róża. 

Z DABROWY: Bazgrała, Morysowje Je- 
tzy i is, Nowa Tadeusz, Ryś Po- 


ek, Z 
Z BĘDZINA: Alksamitówna Irka, Lenar- 
towiczów na. OGR 
Z GOŁON A: Haye Józef. 
ROAN W GRUPIE 
aet NADESŁALI: 
Z SOSNOWCA: Aksamnidka, Aruś Mu- 
nzynek, Baśka z Kiawiy, Bliuszez Jacuś, 


co Się Świeci, 3) Bolesław Eroa 4) 
Ucz się dziecino, bo. lata 
NAGRODY W WYNIK 
Pa ta TYM RAZEM: 

Ładne książki: Marysia Małysówna, Ola 
Lisówna z HEY i Sławne Koźlik z 
Sosnowca, 

| A 


A TERAZ ODGADNIJCIE 


ŁAMIGŁÓWKI DLA CZYTELNIKÓW I 
CZYTELNICZEK W WIEKU POWYŻEJ 


I, ZAGADKA 
Kto z was nazwie mi istotę 
która zawsze jak na psotę 
skoro gdzieś się w lesje zbudzi 
odpowiada na głos ludzi? 
każdej mowie odpowiada 
chociaż własnej nie posjada 
I choć tuż, tuż się odzywa 
nigdy S A nie bywa, 
LOGOGRYF, 
(dożyć Marylika z Blolków) 

Z zamieszczonych niżej sylab ułozyć 9 
wyrazów, „których początkowe litety czy- 
tane z góry na dół dadzą nazwę pomięt- 
nej daty w: dziejach narodu polskiego: 

Zmaczemie wyrazów: 1) miasto w woj. 
pomorskie, 2) miasto- w.woj. kieleckiem, 
3) miasto w: woj, a ERS 4) miasto w 
woj, wileńskiem, 5) miasto w woj. śląs- 


° ILAT 9-CIU, 


ŻE pena noksiężnik,  Dudzi kiem, 6) miasto w woj, poznańskiem, 7) 
kówma Tica Irena, jabłuszko, |mi W WOJ. eT 8) miasto w 
eg zistaw, Konwalja, Kominiar- | woj. białostodkiem 9) miasto w woj, kra- 
ka, Korie wsk Heni Lema Ba AML ko 
nows rad . Biały, Łu- Sylaby: No tów mod to ej worz 
kasik E T ma Kazia, Mały | ra dom ja an lin wro © ki 
Cra, ek Jamęzaj, Mal "Maly Zuch, No- Buk i za gus mo claw  rzów i szysz 
Wo dedńka * 1 Ninka, N » Nabiałek 5, ZAGADKA PAIS 
Kazimierz, Piwónja, (oz deny: diabli Puta a Ą 2 
elan, Roześmiane d „ Ras Nasi-| W jednem znaczeniu — to własność 
bu, Robinzon Kruzoe, Staroniówna Zenia, 4 E ia j rybaciza 
iw drugiem zaś miasto fabryczne oznacza 


Skania ia, Giemio, Stokrotka, 
ka Alumia, Wiosenny. Dzwone- 
PAE DĄBROWY: Hoskówna Dzidzia, Li- 


ówna Ola, Ottówna Isia, Wachówna Isia, 
Z PRDZINA: Klich Jasio , 
Z » Czarny Mikuś ; Żoł- 
nierz abisyfński z Gołonoga. . 


na 


ŚWIA TKA SĄ NASTĘPÓJ Ąt 
LA MŁODSZYCH 
4) pitka, r” pe: z nitka, 3) Kościuszko, 
4) kwget — Swiat, 
| „DLA STARSZYCH: 
0 Krakowiak, 2) Nie wszygiko złoto, 


„MOJEGO 


ŁAMIGŁÓWKI DLA CZYTELNICZEK 
I CZYTELNIKÓW PONIŻEJ LAT 9-ciu, 
1. MĘCZYGŁÓWIKA. 
Ułożyć dis: przysłowie: 
Gdzie. kió się tam di. sta 
dwóch ży 


ZA 
ZAGADKA 
Gao, josh jak wam się zdaje , 
Nie mówi, a jednak kraje 
kraje nie chleb, a zagon zjemi, 
ma wiosnę į ma jesieni, 


ko 


3) 
Przez „M“ nazwa jednego z miesięcy 
Przez „Słt” człowiek w podeszłym wieku. 


